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Od Poniedziałku dnia 9 czerwca I9I9 r. = CLOU CHWILI OBECNEJ!
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Współczesny dramat socjalny w 6 ciu częściach na tle stosunków doby ostatniej, nieporównany pod względem kolosalnej tech­

niki i zdumiewającej wystawy, z ulubieńcem publiczności Gnnnar Tolnaesem w roli głównej.

Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

CORSO* Z1S nowy program.
UnfaifUna Zmiana Droeramu w Poniedziałki i Czwartki. Szcze0Ółv w Drotframach.ftLoteiełna 9. Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach.

Związek Handlowy Stowarzyszeń Budowlanych
LUBLIN, Kapucyńska Nr. 1. Adres telegraf: Odbudowa Lublin.

Poleca: Pokrycia dachowe: asbestowo cementowe, siyfer belgijski, dachówkę, karpiówkę i marsyl- 
ską, papę, smolę, szkło, drzewo, gwoździe, okucia do drzwi i okien, odlewy kuchenne, drzwiczki 
piecowe i hermetyczne, kafle, maszyny do wyrobów cementowo-piaskowych i wszelkie mater- 

jaly budowlano.

Wapno wyborowe. Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
Pnmnnł Tow. Akc. „Wiek“ z pieców rotacyjnych. Wyłączna sprzedaż na ziemio: Lubelską, 
UUlllclll Radomską i Kielecką. 2501—o

TELEGRAMY

Komunikal A joMoo.
Front galioyjsko-wołyński.

WARSZAWA, 14 czerwca (PAT).
Oczyszczenie okolic Tłumacza z 

band ukraińskich postępuje Na 
północ od Dniestru wojska gen. 
Pawlenki, pomimo powziętych zo­
bowiązań do zaprzestania walki, 
uderzyły na pozycje nasze nad 
Złotą Lipą i na południe od Je- 
ziernej. Walki w toku.

Nad Styrem pod Rafałówką obu­
stronna działalność artylerji.

Front poleski.
Oddziały trzeciego pułku ułanów 

w śmiałym ataku po zaciętej walce 
zajęły Łogiszyn, kładąc stu kilku­
dziesięciu bolszewików trupem. 
Wzięto do niewoli przeszło 100 
jeńców, w tem dowódcę pułku i 
dwóch dowódców kompanji, oraz 
zdobyto 6 karabinów maszynowych 
i większą ilość amunicji.

Front litewsko-białoruski.
Bez zmiany.

Front galicyjsko-wolyński.
WARSZAWA, 16 czerwca (PAT)
W Galicji Wschodniej na połu- 

dnio-zachód od Tarnopola walki z 
atakującymi wojskami gen. Pawlenki 
trwają.

Front Poleski-
Artylerja nieprzyjacielska wzno­

wiła działalność na odcinku Jasiołdy.
Front litewsko-białoruski.

Wypad nieprzyjacielski na nasze 
posterunki na linji Snów—Chwojewo. 
odparto* Na całym froncie działal­
ność wywiadowcza.

Kradzieże towarów 
dla Polski.

GDAŃSK, 12 czerwca (P.A.T.) 
„Gazeta Gdańska1 ‘ donosi o kra­
dzieżach robotników niemieckich w 
magazynach towarów z państw 
Ententy dla Polski. Przeszkadza­
jących kradzieżom kontrolerów pol­
skich robotnicy niemieccy napadają 
i biją.

Ofenzywa Kołczaka.
LION, 16-go czerwca (P. A. .T.) 

Wedle „Russkaja Armja“ wojska 
Kołczaka dalej posuwają się naprzód. 
Walka o posiadanie Orenburga to­
czy się. Wojska Kołczaka przeszły 
linję Kazań - Ekaterynburg, zajęły 
wiele miejscowości na zachód od tej 
linji.

Odpowiedź Austrji.
LION, 13 czerwca (P. A. T.). 

Rada Czterech przedyskutuje w 
poniedziałek odpowiedź delegacji 
austrjackiej.

Niepokoje w Lubece.
BERLIN, 16-go czerwca (PAT). 
W Lubece wybuchły groźne nie­

pokoje.

Postąpią bezwzględnie 
z Niemcami.*

WIEDEŃ, 16 czerwca (P.A.T.). 
Biuro Korespondencyjne z Wersalu 
donos* „Matin'1 pisze, że termin 
wrączenia odpowiedzi Ententy Niem ­
com ustalono na poniedziałek po 
południu.

Dołączone do odpowiedzi pismo 
będzie w tonie stanowczym. Stwier­
dzi, że wszelka dyskusja jest wy­
kluczona. Niemcy mają powiedzieć 
— tak, lub — nie.

W kołach urzędowych oświad­
czają: Nota Ententy udowodni, że 
Ententa jest zupełnie zgodną, że 
na wypadek odmowy niemieckiej 
bez zwłoki i bezwzględnie postąpi.

Podróż Focha.
WIEDEŃ, 16 czerwca (P. A. T.) 

Biuro Korespondencyjne dozosi z 
Luksemburga: Przybył tu w nie­
dzielę Marszałek Foch i udał się 
do głównej kwatery wojsk sojusz­
niczych.

Zdradziecki napad 
Niemców.

GRODNO, ze sztabu twierdzy. 9-go 
czerwca o godz. 3-ej m. 30 po południu 
Niemcy, podstępnie gwałcąc istniejącą 
umowę, zaatakowali nasz posterunek. 
2-gi szwadron jazdy tatarskiej przed 
mostem w Nowo-Kamiennej. Atak nie­

mieckich sił przeważających, podtrzy­
mywany pociągiem opancerzonym i ba- 
terją artylerji polowej trwał do godziny 
7 ej z rana dnia 10-go b. m.

Wysłane w nocy z twierdzy posiłki pod 
dowództwem pułkownika Śląskiego, skła­
dające się z pół 3 kompanji i krakow­
skiego baonu etapowego i oddziału Ta­
tarów, sanerów i minerów udaremniły 
przedsięwzięcie nieprzyjaciela, dzięki 
zaradności komendy, sprawności i od­
wadze oficerów i żołnierzy, którym z 
gorącą radością wyrażam swe uznanie.

Falewicz^ 
Generał i dowódca.

Ultimatum Focha.
PARYŻ, 14 czerwca (PAT). (Hava) 

„Daili Mailu zamieszcza depeszę z Ko- 
biencji, która donosi, że marszałek Foch 
postawił niemcom ultimatum, żądając 
natychmiastowego odwołania z Berlina 
rozkazu, który zabrania przejścia wojsk 
polskich przez Niemcy.

Zakupy dla armji polskiej 
we Francji.

Z powodu pogłosek jakoby zakupy 
poczynione we Francji przez generała 
Romera i dla armji polskiej nie były 
korzystne dla skarbu polskiega, mini- 
sterjum wojny wyjaśnia, że misja gene­
rała Romera działając w warunkach 
nader trudnych zdołała uzyskać wszel­
kie najwyższe ustępsta w cenach w po­
równaniu z cenami normalnemi ustana­
wianymi dla zapasów zdemobilizowanych. 
Sprawdzanie gatunku zakupionych przed­
miotów odbywa się tak dokładnie, jak 
tylko pozwalają na te trudne warunki 
transpotowe i iune.
■■■■MMKBBMnnsaHMaBBHHHaaHBKZUMaMi

Flota wista forsuje wjazd do 
Kronsztado.

Wedle wiadomości, jaka nadeszła ze 
Sztokholmu, do dnia 13 bm. flotylla bo­
jowców angielskich złóż na z 11 jedno­
stek pojawiła się w zatoce fińskiej i na 
południowy wschód od wyspy Bjórkó 
rozpoczęła ostrzeliwanie, w celu sforso­
wania wejścia do kronsztadu.

Bojowce rosyjskie wycofały się w głąb 
zatoki; dalsze posuwanie się floty an­
gielskiej jest jednakże utrudnione z po 
wodu pól minowych.

Wasyl Habsbars aresztowany.
„Gazeta Lwowska” donosi: Osoby 

przybyłe z Kołomyi opowiadają, że woj­
ska rumuńskie przychwyciły w Żabiu 
Wasyla Habsburga i jego adjutants hr. 
Larischa. Wasyl Habsburg w przebraniu 
krył się w klasztorze Bazyljanów, a 
ostatnió obracając się wśród chłopów, 
zorganizował powstanie. Na wiadomość 
o porwaniu się Wasyla władze rumuń­
skie obsadziły miejscowość i dokonały 
aresztowania. Adjutant Wasyla hr. La- 
riscb zdołał uciec. Wasyla Habsburga 
przewieziono do Gzerniowiee.

Państwo o... 3 posłach.
Wychodząca w Paryżu „L’lndependan- 

oe polonaise" drukuje znaleziony w ar­
chiwach niemiecki projest konstytuacji 
Królestwa Polskiego.

Projekt ten utrzymany w duchu Be- 
salerowskim, zawiera jeden ustęp cha­
rakterystyczny. Oto pozwala Polsce 
tylko na posiadanie 3-ch posłów zagra­
nicznych*. w Berlinie, w Wiedniu i... 
w Watykanie.

Kilka uwag o
Niedawno gwałtem wywołany, a świe­

żo zażegnany, strejk rolny w pow. ra­
domskim nasuwa szereg uwag o stosun­
ku prawowitej władzy do szerokich 
warstw ludności.

Pierwszem zadaniem budującego się 
państwa powińno być ugruntowanie po­
szanowania prawa i zaszczepienie po­
czucia, kto w danej chwili uprawniony 
jest do wydawania rozkazów. Rzeczą 
zaś urzędników państwowych jest stać 
na straży utrzymania porządku wewnątrz 
kraju i nie wolno ulęknąć im się prze­
mocy, tak jak żołnierzowi, który broni 
kraju na zewnątrz.

Tymczasem cóż się dzieje?
Do majątku, gdzie dwa dni służba 

mimo pojawiania się czterykrotnie ca­
łych gromad „opiekunów”, nie przerwa­
ła praey, zjawia się trzeciego dnia nad 
ranem dwustu ludzi i zaczyna prowa­
dzić energiczne śledztwo, dlaczego wbrew 
ich rozkazom strejk jeszcze nie zacsęty, 
jak śmiał ten i ów powiedzieć, że strejk 
niepotrzebny? Grożą zemstą, wydają 
rozporządzenia, zaczynają sądy a na­
reszcie, wsadziwszy miejscową służbę 
na kilka wozów i sprowadziwszy ją 
jeszcze z innych majątków, w znacznie 
zwiększonej liczbie, puszczają się w 
dalszą drogę ku innym dworom.

Pomijam obelgi, których nie szczędzą 
właścicielom i ich zastępcom. Rządzące 
obecnie czynniki uważają widocznie, że 
w nastającej dobie wolności, tego ro­
dzaju wizyty są nową formą stosunków 
towarzyskich, które jednym wolno od­
dawać, a drugim, z konieczności, wolno 
przyjmować. Socjaliści, komuniści i inni 
szermierze wolności dawno i bardzo do­
raźnie dowiedli, że wolność rozumieją 
jako prawo dorwania się wszędzie do 
despotycznej władzy i do teroryzowania 
bliźnich, a dla wszystkich innych jako 
prawo... być tego zdania co oni.

Ale czy w obecnej chwili nie mamy 
sejmu, rządu i wojska? Kto ma prawo 
rozkazywać i czyją rzeczą jest pilnować, 
aby tylko rozkazy legalnej władzy były 
poparte siłą?

Wiadomo, że tylko ta władza, która 
się każę szanować i która zapewnia 
bezpieczeństwo i opiekę, może następ­
nie liczyć na poparcie narodu.

Jak wytłomaczyć, że jest sejm w 
Warszawie, wojsko w kos arach, urzęd­
nicy w Radomiu, a banda agitatorów 
groźnie zapytuje, dlaczego ich rozkazy 
nie spełnione? I to zwracając się do 
ludzi, którzy należą do innych związków 
niż oni, ale także uznanych za prawne.
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MARJA GRODZICKA
córka Józefa i Zofji

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 
zmarła d. 15 Czerwca I9I9 r., w 22 wiośnie życia.

Zrozpaczeni tym strasznym ciosem rodzice, narzeczony, siostry, szwag­
rowie i siostrzenice zapraszają—Krewnych, Znajomych i Życzliwych 
na wyprowadzenie zwłok z domu 1. 47 przy ulicy Lubelskie dnia 16 
Czerwca r. b., t. j. w Poniedziałek o godz. 6 po poł., wprost na cmen­
tarz Rzymsko-Katolicki, a dnia następnego na Nabożeństwo Żałobne 

odbyć się mające w kościele Farnym o godz. 10 rano.

Cóż wobec tego ma czynić społeczeń­
stwo? Czy zacząć bronić się na własną 
rękę? Czy uledz przemocy i biernie pa­
trzeć, jak bolszewizm wkroczy do nas 
szeroko otwartemi drzwiami? Czy też 
oskarżyć o niedbalstwo i niedołęztwo 
tyóh, których obowiązkiem jest stać na 
straży poszanowania prawdziwego rządu?

Niech przemówi obywatelskie sumie­
nie wszystkich uczciwych ludzi, a urzęd­
nicy niech się zastanowią, że nie ci 
owładną krajem, którzy będą wydawać 
rozporządzenia na papierze, ale ci, któ­
rzy energicznym czynem, powagą swoją 
w umysłach tłumów utwierdzić je potrafią.

/- T.

Wieś Czarna.
(Gm. Geowice).

Drugi dzień „Zielonych Świątek0 dla 
tutejszych mieszkańców pozostanie na 
długo w pamięci.

Bowiem w tym dniu po raz pierwszy 
odbyło się amatorskie przedstawienie.

Grano „Surdut i Siermięga8 Gutow­
skiego w 3-ch aktach.

Grali członkowie „Związku Młodzieży 
Wiejskiej, przyczem zaznaczyć trzeba 
iż pomimo tego, że przedstawienie da­
wano pierwszy raz, oraz, że amatorzy 
nigdy dotąd nie występowali, jednak 
sztuka wypadła bardzo dobrze, rolo 
odegrane zostały doskonale8.

Organizatorką teatru jest miejscowa 
nauczycielka p. Marja Kitlińska, która 
dzięki swej energji, oraz prawdziwemu 
zamiłowaniu swego zawodu dużo zdzia­
łała na polu oświaty w tej wiosce — 
przyczem cieszy się ogólnym szacun­
kiem.

Zysk z przedstawienia w sumie około 
500 koron przeznaczono na bibljoteczkę 
dla Związku Młodzieży.

Jotka.

Rada Miejska.
Od czasu do czasu ze sprawozdań 

dziennikarskich, mieszkańcy miasta do­
wiadują się o uchwałach Rady Miejskiej, 
często nie ściśle, nie z naszej winy, 
podanych. Zgodnie z art. 37 Dekretu 
o samorządzie miejskim (Dziennik Praw 
Nr. 13 r. b.) uchwały Rady Miejskiej 
winny być podane do wiadomości pu­
blicznej. W jaki sposób Rada Miejska 
wykonuje wymagania art. 37 dotychczas 
nie jeBt mieszkańcom miasta wiadome.

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii: Adolfa, Inoceatego. 
Jutro: Marka i Marcelina.
Wschód słońca o godsinie 3.50. Zachód □ 

gedainie 8.11.
Radom, 16 czerwca.

= Uroczystość Bożego Ciała. W 
dniach 19, 22 i 26 czerwca odbywać się 
będą procesje z kościołów:

Farnego św. Jana dn. 19 o g. 11 rano, 
św. Katatrzyny dn. 22 godz. 11 rano. 
Marjackiego dn. 26 o godz. 4 po poł. 
= Zjednoczenie Polek. W środę dn, 

18 b. m. od godz. 6 do 8 po poł. w go­

spodach przy ul. Maijackiej 12 i Fok- 
Balnej 37 będą sprzedawano znaczki 
członkiniom, pragnącym przyjąć udział 
w procesji Bożego Ciała. Powyższe 
znacski otriymają wszystkie członkinie, 
które przedstawią legitymacje lub kwi­
ty z opłaconej składki członkowskiej.

=s Kwestja teatru. Radom jest bodaj 
jedynem miastem prowincjonalnem nie 
posiadającym teatru. Od czasu wyjazdu 
trupy p. Czarneckiego, t. j. od września 
nie było żadnego przedstawienia, oprócz 
kilku gościnnych występów znanych 
artystów i wysiłków zespołu „Mirażu8, 
który wystawiał całe operetki. Obecnie , 
od 1-go maja nawet i tego zabrakło. 
Wszystko rozbija się o kwestję sali 
teatralnej. Dawna sala po gimnazjalna 
na Wale, pomimo wielu braków jest 
jedyną możliwą do użytku, z niej 
korzystano za czasów okupacji, obecnie 
jest ona pod zarządem kolei. Czy nie 
możnaby znów oddać ją choć na pewien 
czas na usłngi teatru. Dowiadujemy się, 
że p. T. Wołowski, znany w Radomiu 
z dawniejszch swych występów, ostatnio 
dyrektor „Mirażu8, obecnie zorganizował 
towarzystwo, składające się z kilku 
dziesięciu osób z własną orkiestrą i 
baletem. Obecnie p. Wołowski gra 
w Kielcach.

Towarzystwo to dzieli się na zespół 
komedjowy i operetkowy. Jedna z tych 
dwuch części mogłaby zawsze (na zmianę) 
grywać w Radomiu. To też myślimy, 
że odpowiednie czynniki zechcą zająć 
przychylne stanowisko w tej Bprawie i 
umożliwią widowiska teatralne, których 
brak, tak daje się odczuć w Radomiu.

= Uruchomienie fabryki w Żyrardo­
wie. Przypuszczalnie od d. 15 lub z 
końcem b. m. zostanie uruchomiony je­
den z oddziałów przędzalni lnu t. zw. 
obrabiarki, przygotowujący len do dal­
szej fabrykacji. Z uruchomieniem wspo­
mnianego oddziału znajdzie pracę około 
900 robotników.

= Za lichwę mieszkaniową. W jed­
nym z ostatnich numerów naszego pis­
ma podawaliśmy o zasądzeniu jednego 
z lichwiarzy mieszkaniowych na 20.000 
mk. Obecnie podajemy podobny fakt.

W Kielcach odbyła się w czwartek 
rozprawa sądowa przeciw właścicielowi 
domu Mąkolskiemu o lichwę mieszka­
niową. Mąkolski uzkany został za win- 
nnego i skazany na 20,000 kor. grzyw­
ny, a w razie niemożności zapłacenia na 
rok aresztu; następnie winien zapłacić 
3000 kor. opłat sądowych oraz ogłosić 
na swój koszt wyrok w trzech pis­
mach, „Kurjerze Warszawskim8, Czasie8 
i „Gazecie Kieleckiej8; oprócz tego 
wyrok w ciągu dni 14 ma być wywie­
szony na bramie domu p. Mąkolskiego 
przy ul. Hypotecznej Aś 45.

Wyrok sądu okręgowego jest już 
ostateczny. Sprawa pana Mąkolskiego 
wzbudziła duże zainteresowanie. Roz­
prawy toczyły się przy zapełnionej sali.

= Komuniści w Kielcach. Żandar- 
merja kielecka dokonała rewizji w skła­
dzie szkła i ram Izraela Cwejgela przy 
ulicy Wesołej 20. Rewizja dała bar­
dzo ciekawe wyniki. Znaleziono tam 
wielką ilość niemieckich pism komuni­
stycznych. Jeszcze obfitsze wyniki dała 
rewizja w piwnicy Cwejgela, mieszczą­

cej śię w domu Aś 18 przy ul. Kolejo­
wej (Pocztowej).

Obszerne ubikacje piwnicy zapełnio­
ne było pismami komunistycznemi od 
dołu do góry. O ilości bibuły komuni­
stycznej, znalezionej w piwnicy, świad­
czy fakt, źe przybyła ona do Kielc w 
dwuch wagonach, a zwieziono ją na 
kilkunastu wozach. Z Kielc pisma ko­
munistyczne miały być rozsyłane do 
Radomia, Częstochowy, Sosnowca i t. d.

= Ostrożnie z wyborem pasty. Jak 
nas informują należy być nawet b. 
ostrożnym przy wyborze i kupnie pasty 
do obuwia, gdyż ostatnio pojawiło się 
b. dużo pasty różnych firm jak również 
i bez firm, które w zastraszający sposób, 
po oczyszczeniu kilka razy obuwia 
niszczą takowe, a nawet po kilkutygo- 
dniowem leżeniu w pudełku, przeżera 
blachę pudełka

Ostrzeżenie powyższe podajemy do 
wiadomości naszych czytelników, aby 
byli ostrożni przy kupnie, gdyż przy 
dzisiejszych cenach obuwia nie każdy 
może sobie pozwolić na niszczenie go 
pastą.

= 0 zamykanie furtki w parku. 
Furtka boczna w parku, wychodząca 
na ul. Wysoką jest zamykaną już o g. 
7 i pół, podczas, gdy główna brama o 
g. 9 i pół. Naraża się tym sposobem 
przechodniów, którzy dla skrócenia 
sobie drogi idą przez park, aby niepo­
trzebnie zawrócić z powrotem do głów­
nej bramy.

Czy nie możnaby furtkę zamykać 
nieco później.

Stowarzyszenia Rolnicze Handlowe.
Centratne Towarzystwo Rolnicze 

przesłało nam następujący kominikat:
Rolnik jako producent artykułów 

pierwszej potrzeby mnsi nabywać roz­
maite przedmioty od pośredników han­
dlarzy, którzy ciągną z tego znaczne 
zyski. By wyproduktowanie kosztowało 
znacznie taniej należy unikać pośred­
nictwa prywatnych handlarzy i zorgani­
zować się w stowarzyszenie rolniczo- 
handlowe, które dostarczałoby rolnikom 
wszelkich artykułów potrzebnych do 
prowadzenia gospodarstwa i ułatwiało 
sprzedaż płodów na zasadach współ- 
dzielczych. W kraju już zowstało wiele 
takich strowarzyszeń działających na 
pożytek ogólny. Stowarzyszenia te na 
zjeździe 15 kwietnia b. r. postanowiły 
założyć Centralę Współdzielczych Sto­
warzyszeń Rolniczo-Handlowych, któraby 
najlepiej obsługiwała potrzeby swych 
członków.

Biura Centrali mieszczą się w War­
szawie przy ul. Tamka 1 w gmachu 
Towarzystwa Popierania Przemysłu Lu 
dowego.

Podpisujmy 
Pożyczkę Państwową.

Śl■ ■ m na m wi SZYBKO LECZY MYDLANAIFB1BF „MAŚĆ HEBDY**
Bl 1 ill w słoikach na 1—3—12 osób. Nie plami bielizny, maprzy-

LifilŁiUK-e jemny zapach. Żądać wszędzie. Skład główny: Tow. 
1 B as b*M Bwg HEBDA i S-ka, Warszawa, Elektoralna 18. Tel. 137.

W RADOMIU skład apt. F. CIESZKOWSKIEGO. 2531-7

Laboratorjuin Chemiczno - Bakteriologiczne
D-ra med. S. Pomeraniec i Prow. Farm. J. Fabickiego w Radomiu, ul. Spacerowa 3, 
czynne od 9—1-ej i od 3—6-ej przyjmuje badania krwi na syfilis (odczyn Wasser- 
mana), na tyfusy brzuszny i plamisty (odczyny Widala i Weil-Feliksa), plwociny, 

moczu, kału, soku żołądkowego. 2476—11
Chemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inne.

Najsilniejsze bóle głowy i migrena 
ustępują natychmiast po zażyciu proszku

KOWALSKINY
Wyrób farm. lab. „<p. Kowalski^ w Warszawie

Żądać w aptekach i składach aptecznych, CENA PROSZKU 50 FEN.

QwioPtfho Szybko ‘ radykalnie I 
unlulśUy usuwa maść z „KO-1 
GUTKIEM1 apteki A. Gąseckie-’ 
go w Warszawie. Nie marnuj­
cie pieniędzy, nie przewlekajcie 
choroby przez wcierania bezwai- 
tościewych cuchnących maści.

We własnym interesie żądajcie w aptekach 
i składach aptecznych maści od świerzby tylko 
z „Kogutkiem1*, gdyż ta działa szybko, pewnie, 
nie niszczy i nie plami bielizny, ma miły za­
pach. 9—50

Rada Szkolna Okręgu iłżeckiego w Wierzbniku 
niniejsiem ogłasza 

KONKURS 
na posady nauczycielskie w Okręgu Iłże­
ckim. Wynagrodzenie stosownie do de­
kretu o stabilizacji i wynagrodzeniu na­
uczycieli szkół elementarnych.

Wymagane: świadectwo ukończenia se- 
minarjum nauczycielskiego lub conaj- 
mniej 6 klas gimnazjalnych, świadectwo 
zdrowia, życiorys z dokładnym wyszcze­
gólnieniem miejsc i lat służby nauczy­
cielskiej.

Podania należy nadsyłać pod adresem: 
Rada Szkolna Okręgu Iłżyckiego w Wierz- 
bniku ziemi Radomskiej do dnia 30 czerw­
ca 1919 roku. 2543—3

Poważna Mjliiija finansowa
poszukuje zdolnego pracownika do 
buchalterji i korespondencji. Oferty 
sub. P. B. K. składać w Administracji 
„Gł. Radomskiego". 2547

radykalnie leczą ogólnie znane 
proszki „MIGRENO-NERVOSIN" 

’ z „kogutkiem". Apteki i składy apteczne. 
< „Migreno-Nervosin*1 w opłatkach falsyfikaty!!

> »► i
i

A A J

Zgubiono portfel
iółty ««r»towy, który zawierał kor. 364—legi­
tymację służby więziennej, poświadczenie wój­
ta gminy Sieciechów, legitymację byłych woj­
skowych rosyjskich za J6 2523 na nazwisko Jó­
zefa Maehuta. Łaskawego znalazcę uprasza się 
o zwrot dowodów do kancelarji więziennej War­
szawska Jfc 1. 2545=1

U1TUI winny pamiętać,źe tyl-
IflHIlU ko „puder DZIDZI",
natychmiast usuwaoprzałość i 
zaczerwienie skóry u dzieci. 
Żądać w aptekach i składach 
aptecznych „pudru DZIDZI**

i tylko z „kogutkiem**. Wyrób polski.

Kino~Teatr
ODEON

Lubelska 15.

Od Poniedziałku dnia iG Czerwca 1919 roku
--------------------- IWa seenie: —----------------

Pod dyrekcją J. KINTZLA.
Gościnę występy ZOFJI KOSIŃSKIEJ.

Z. Tokarska, L. Matkowska, Z. Gozdawa-Drwęski, F. Kiliński.
W npmili niliin

Wielce interesujący życiowy dramat w 5 częściach.

Rsdakte? Henryk Nledtwledzki. Druk ,4* K. Trzebiński —Radom. Wydawnictwo Gazety; „Głos Radomski*'


